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Zgromadzenie kupców.
W niedzielę dnia 29 lutego 1920 o godzi­
nie 4-tej popołudniu odbędzie się w lokalu 
Krakowskiego Stow. Kupców, Grodzka 43, 

P o g a d a n k a  n a  te m a t ak tualnych 
sp raw  kupiectw a.

WYDZIAŁ.

Od Redakcji.
W  piśm ie  naszem  otw ieram y s t a ł ą  r u b r y ­

k ę  z a ż a l e ń .
In teresow ani .zg łaszać s ię  m ogą  z sw ojem i 

zaża len iam i u stn ie  lub  p isem nie  do  R edakcji n a ­
szeg o  p ism a  p rzy  u l. G rodzk ie j 1. 43 I. p.

!§kąd zajdziemy?
W ysok ie opłaty. G łosy kupiectw a.

P rzem y sł i hande l p ó lsk i d uszony  i sp ę tan y  
d z iś  je s t  ogrom nym  łańcuchem  ograniczeń, które 
już w  zarodku n iszczy  dźw ignie  g o sp o d a rcze  
p aństw a.

K upiectw o nasze , w śró d  g ło śnych  a la rm u ją ­
cych  zarzu tów  i uzasadnionych protestów  
p atrzy  b ezrad n ie  w  p rzy sz ło ść  i z trw o g ą  śledzi 
d a lsze , w  p erspek tyw ie  będ ące  eksperym en ta  
g o sp o d a rcze  naszych  w ładz  „z g ó ry “.

W o łan ia  te  g iną  bez echa, ay n ia ro d a jn e  czyn­
n ik i n ie  zd a ją  so b ie  sp raw y  z katastrofalnych  
skutków  ich  bezw zg lędne j apatji.

S p o łeczeństw o  ca łe  z ro zp aczą  w p ro s t patrzy  
na  w zm agającą  s i ę 'z  dn ia  na  dzień fa lę  dro­
żyzny , n ieuniknionej z re sz tą  skutk iem  n ied o ­
łężnego  funkc jonow an ia  ca łego  apara tu  adm in i­
s tracy jnego . R zeczyw istość p rzed staw a  nam  się 
n ieste ty  w  n a d e r  sm utnem  św ietle .

O sta tn ie  rozp o rząd zen ia  m in is te rs tw a1 skarbu  
P rzyniosły no w ą fa lę  drożyzny. M usim y znosić  
podrożenie ca łego  szeregu  taryf pocztow ych, 
ko lejow ych , c łow ych, ty ton iow ych  i t. d.

.Na m ocy ro zp o rząd zen ia  m in istra  sk a rb u  o b o ­
w iązuje  o d  dn ia  20 b. m. n o w a .  t a r y f a  c ło w a

z  d o p ła t ą  70 0 % . czyli razem  z podw yżką  d o ­
tych czaso w ą  9 0 0 % !

C ios ten  sp ad n ie  z o g ro m n ą  s iłą  na dźw iga­
jące  s ię  d o p ie ro  g o sp o d a rs tw o  p o lsk ie . >

N ow e ro zp o rząd zen ie  celne p. G rabsk iego  
p o d e tn i e  cały  n iem al p r z e m y s ł  i handel, unie­
m ożliw i p ro d u k c ję  i p rzyczyn i' s ię  ty lko  do  

i w zm ożenia  kon trab an d y , z ręczn ie  s ię  w ym ykają- 
, cej z rąk' celników .

' N ie  m am y n ic  przec iw ko  tem u, jeże li ob łoży  
s ię  w ysok iem  cłem  tow ary  zbytkow ne, jak  n. p. 
perfum y, p ió ra  s tru sie , ra jery , lu k su so w e  sza le  
jed w ab n e  i t. p.,. a le  n ie  artyku ły  tak ie  jak  sukno , 
b ieliznę, obuw ie, k ap e lu sze , pó łfab ryka ty  lub 
su row ce , k onieczne d la przem ysłu krajo­
w eg o .

Jak iż  rezu lta t? . O dpow iedź! ła tw a : P o d ro że ją  
n iezm iern ie  artyku ły  p ie rw sze j po trzeb y , bez  k tó ­
rych  o b e jść  s ię  n ie  m ożem y, k tó rych  sam i w y­
p ro d u k o w ać  n ie  je s te śm y  w  s tan ie , a  w ięc spro­
w adzać je  m usim y za  w szelką  cenę. J e s t  to 
now y d o w ód  n ieum ie ję tnośc i ekonom icznej 
i b raku  z rozum ienia  e lem en tarnych  za sad  kw estji 
g o spodarcze j.

N a  w y b lad ły ch  tw arzach  k la sy  p racu jącej, 
w zm agająca  s ię  s ię  d rożyzna i tro sk a  o b y t na j­
g łęb iej w yry ła  sw o je  p ię tno .

K upiectwo w położeniu  bez w yjścia.

H andel i k u p iec tw o  nasze  p rze ślad u je  d z iś  ja ­
k iś  fatalizm . W szystk ie  czynniki ew olucji g o sp o ­
d arczej w  naszym  k ra ju  ,w skazują  na  to , jaką  
kup iec  czy  przem ysłow iec  s taczać  m usi w alkę
0 utrzym anie sw ojej egzystencji, znajduje  s ię  b o ­
w iem  w  p o ło żen iu  b ez  w y jśc ia .'ż e  tak  pow iem y, 
m iędzy  m łotem ' a  ko w ad łem . Z jedne j strony  
o toczony  k o rdonem  bezm yślnych  p rzep isp w  i p a ­
rag rafów  nie m oże s ię  w olno obracać w  sw o ­
im zaw odzie , skazany  je s t  ty lko  n a  szykany 
z  s,trony w ład z  i rozm aitych  u rżędów  i siedz ieć  
m usi jak  ślim ak  za sk lep iony  w  sw ej sko rup ie . 
Z drugiej zaś  stro n y  je s t  bezradnym  w obec  za ­
s trasza jąceg o  w zrostu  cen  w sze lk ich  beż  w yjątku 
a rtyku łów , a sp o łeczeń stw o  nasze  w  tym  w y­
p ad k u  kró tkow zroczne, d o p a tru je  s ię  przyczyn 
k lęsk i d rożyżn iane j ty lko  u kupca. ■ N ie w idzi
1 zrozum ieć nie chce, że p o w ó d  tej rozpętanej
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o rg ji . leży  w  c iasnych  m ózgow nicach  naszych  
ste rn ik ó w  ap a ra tu  g o sp o d arczeg o .

O to  w  chw iii bud o w an ia  n asze j p aństw ow ośc i, 
k iedy  n a jradyka ln ie jsze  czynniki, decydujące
0  rozw oju , t. j. p r z e m y s ł  i  h a n d e l ,  zaledw ie 
ru sza ją  z m artw ego  p unk tu , za ledw ie  > okaże s ię  
ty lko  ro zsąd n a  in icjatyw a p rzed s ięb io rcza , a  już 
grozi nam  n ieb ezp ieczeń stw o  un icestw ien ia  na j­
lepszych  i najtęższych  w ysiłków # dążących  do  
p o d n ie s ien ia  życ ia  g o sp o d a rs tw a  p aństw ow ego .

O g r a n ic z e n ie  h a n d lu  p o w o d e m  p a s k a r s tw a .

W strzym any rozw ój przem ysłu , og ran iczony
1 un iem ożliw iony  w p ro s t han d e l niezliczonem i 
ogran iczeniam i i . n a k ła d a n ie m  u ro jo n y c h  
w p r o s t  o p ł a t ,  zdep rec jo n o w an a , w iatrem  p o d ­
szy ta  w alu ta , n ie  m ająca  n aw et w  k ra ju  s iły  p o -  
kupnej, o to fa ta lne  sku tk i n asze j b łęd n e j bez­
po dstaw nej po lity k i ekonom icznej i ż ro d ło  roz­
hukanej fali drożyznianej.

D o  uzd ro w ien ia  ty ch  sto su n k ó w , d o  p rzeciw ­
dz ia łan ia  tym  destrukcyjnym  sku tkom  pow ołany  
je s t  n iety lko  sam  rząd , a le  ca łe  sp o łeczeństw o , 
ty lk o  z b io r o w a  i s k o n c e n t r o w a n a  a  s p i e s z n a  
d z i ą ł a ln o ś ś  u c h y l ić  m o ż e  n a s t ę p s tw a ,  jak ie  

t  m ieć m o g ą  do ty ch czaso w e  rozporządzen ia . P o ­
w iadam y  jeszcze  raz, że czas n ag li!

Skutki w ojny  u jaw n iły  s ię  n a  p o lu  h an d lo w o - 
p rzem ysłow em  w  sp o só b  n a d e r  ch arak te ry sty ­
czny. Jednym  zam achem  u su n ię to  w  sp o só b  lek­

k o m y ś ln y  tę  w o ln o ść  i sw o b o d ę  konkurencyjną, 
jed y n ą ' żyw ą i g łów ną  a rte rję  życia  g o sp o d a r­
czego , p rzec ina jąc  ją  m artw em i p rzep isam i i n ie ­
zliczo n ą  ilo śc ią  ro zp o rząd zeń  i bezm yślnych  
ustaw , k tó re  z p o czą tku  k rępu ją , a  n astęp n ie  
ko m p le tn ie  dezo rgan izu ją ' i n iszczą  ca ły  zdrow y 
i norm alny  ru ch  h an d lo w o -p rz e m y s ło w y , s tw a ­
rzając ty lko  n iezd row y  p o d k ła d  pask a rs tw a  i h an ­
d lu  poką tnego .

In w a z ja  o b c y c h  k a p i t a łó w .

C z a s , też  najw yższy  zd jąć rękaw iczki i zw rócić  
baczn ie jszą  uw agę  na  naszych  sprzym ierzeńców ,

•. k tórzy  p o w o li i n ieznacznie  o p anow ują  nasze 
cen tra  ekonom iczne.

Z ag łęb ie  D ąb ro w sk ie  za lew ają  k ap ita ły  fran ­
cusk ie  i zab ie ra ją  s ię  już  n a  d o b re  do  p rzem y­
s łu  naftow ego . F rancuz i op an o w a li już cały  sze­
reg  ko p alń  i rafinerji. A m erykanie i A nglicy za ­
g a rn ia ją  fabryki łódzk ie . W o g ó le  n a sz ą  p o litykę  
p rzem ysłow ą o g a rn ą ł jak iś  dziw ny le ta rg , nie 
w iem y czy w iedzieć riie chcem y co  s ię  w oko ło  
n as  dzieje. S k u tk i  p r z e b u d z e n ia  s ię  z te j fa­
talnej ap a tji b ę d ą  s t r a s z n e !  P rzec ież  w ęgiel 
i nafta  to  s ą  fundam en ty  przem ysłu , n a  których  
o p r z e ć  s i ę  m a  p r z y s z ło ś ć  n a s z e j  w a lu ty .

Św iadec tw o  in d o le n c j i  i żó łw iej ruch liw ośc i 
w ystaw ia ją  so b ie  tu  b a n k i  p o ls k ie ,  k tó re  s p o ­
czyw ają na  lau rach , a  n ie  m a ją  ja k o ś  o dw ag i 
czy  chęci zab rać  s ię  d o  rzeczy  w iększej, k tó ra  
w ym aga w ięcej rozm achu  i p rzen ik liw sze j k a l-  

‘ ku lacji jak  s zab lo n o w a  m an ip u lac ja  książek  
w k ład k o w y ch  lub p rzekazan ie  z rachunku na ra - 
chu  nek.

O d p o w ie d z ia ln o ś ć  r z ą d u .  S m u tn a  
p e r s p e k ty w a .

Skutk iem  w łaśn ie  tak iej znikom ej produkcji 
c e n y  i d ą  z  g w a ł to w n ą  s z y b k o ś c i ą  w  g ó rę ,  
a  jak  s ię  okazuje , e w o lu c ja  ta  n ie  o siąg n ę ła  
jeszcze  Szczytu, pe rsp ek ty w a  sm utną , a le  w ’ ca­
łe j sw ej o d strasza jące j p o s taw ie  —  p raw dziw a.

W o b ec  braku  o d p o w ied n ich  ludzi n a  s tan o w i­
sk ach  k ie row niczych  to czy  s ię  s ta le  w alka  w  o r­
ganizacji w ew nętrznej z  n ieuniknionem i w sku tek  
tych  n iedom agań  trudnościam i-

N ie m am y rządu , k tó ryby  s ta ł  ca łkow ic ie  na 
w y so k o śc i sw ych zad ań . Sejm  zby t w  só b ie  
sk łócony , stanow em i i k lasów em i in teresam i 
przejęty , . o g ran icza  sw ój zak res  d z ia łan ia  do  
b e z m y ś ln e g o  p o tw ie r d z e n ia  m in is te r ja ln y c h  
p r o je k tó w .  W  tern tkw i całe  z ło . T u  szukać 
na leży  przyczyn  fa ta lne j d rożyzny , dzięjci czem u 
n ie s łu s z n ie  p o t ę p i a  s i ę  c a ły  s t a n  k u p ie c tw a ,  
zarzu ty  w  tym  k ie runku  p oczyn ione  s ą  w  w y ­
so k im  s to p n iu  k r z y w d z ą c e .

S p o łeczeństw o , d b a jące  o zdrow e sto sunk i, 
p o w inno  być św iad o m e  teg o , ż e  w ie lk ą  n i e ­
s p r a w ie d l iw o ś c i ą  j e s t  o b w in ia ć  k u p ie c tw o  
o p rzyczynę drożyzny , k tó re  w śró d  co raz  to  
c ięższych  w arunków  to ro w ać  m usi d ro g ę  rodz in ­
nem u h and lu  i w alczyć  o n ieza leżn o ść  e k o n o ­
m iczną.

Z a  o b ecny  s tan  rzeczy  od p o w ied z ia ln y  je s t  
rząd  n a sz / k tó ry  w steczn o śc ią  sw o ją  i n ieu d o l­
n o śc ią  p o n o s i c a łą  w inę d ro ży zn y ; i lichw y, 
a  k tó ry  w  w ielu  w y p adkach  sam  św ieci przy­

k ła d e m  tej n iesłychane j orgji.
N ow ą taryfę ce ln ą  z pod w y żk ą  700°/ó należy  

n a ty c h m ia s t  z n ie ś ć  i p rzyw rócić  p ierw otną, 
tak  ju ż  w ysoką  s taw kę . R ozporządzen ie  to  n ie  
d a  s ię  żad n ą  m iarą  usp raw ied liw ić , gdyż w obec  
zupe łnego  sp a ra liżo w an ia  im portu  p o n o s i ró w ­
n ież  i sk a rb  p ań stw a  w ie lką  s tra tę .

P . m in is te r sk a rb u  d a lek o  ju ż  zaszed ł; a le  d o ­
k ąd  m y za jd z ie m y ? !

Monopol państwowy.
Z rozum iałem  je s t  d la  każd eg o , ż e -d la  d o b ra , 

p ań s tw a-th o że  b yć  p rzep ro w ad zo n em  św iad cze ­
nie, doch o d zące  d o  w yw łaszczen ia  je d n o s tk i, lub 
też  i całych  gęup ludzi z p o siad an y ch  dóbr. W y­
c h o d ząc  z teg o  założen ia , zachow yw aliśm y  się 
zupe łn ie  biern ie; ilek roć  p rzy  użyciu  sak ram en­
talnej fo rm u łk i: „k o n ieczn o ść  pań stw o w a"  u s u ­
w a n o  n a m ,  te n  lu b  ó w  a r t y k u ł  z  w o ln e g o  
h a n d lu .  D la  zupe łnego  zaś  zn ieczu len ia  naszej 
w raż liw ośc i p rzy  am pu tac ji c zęsto  ca ły c h  gałęzi 
p rzem ysłu  -i h and lu  karm iono  n as  perspek tyw ą 
po tan ien ia  cen  w  -m onopolu . Z jak ąś  zaw rotną 
s zy b k o śc ią  w y trącano  nam  arty k u ł z a  artyku łem  
z naszego  h an d lu  i o to  s to im y  p rzed  d o ść  w y ­
so k ą  liczbą  w  różne j p o s tac i zap row adzonych  
m o n o p o li. M ąka, só l,  w ęgiel, ty toń , cu k ie r, sp i­
ry tu s , sacharyną , to  ty lko  część tego  e tap u , po  
k tó rym  kroczym y. P o  zm onopo lizow an iu  danego
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artyku łu , n ęcące w idok i po tan ien ia  cen i znacz­
nych zysków  clla sk a rb u  p ań stw a  p ręd k o  w  in ­
nej szac ie  s ię  ukazu ją , m ianow icie  w sku tek  k o ­
n iecznośc i zap ro w ad zen ia  ca łego  a p a ra tu  urzęd­
n iczego , a  p rzy tem  w sk u tek  b rak u  zaw odow o  
w yszko lonych , zapob ieg liw y ch  u rzędników , m o ­
n o p o l  d a n e g o  a r ty k u łu  w y k a z u je  z a r a z  n a  
w s t ę p i e  d e f ic y t ,  na  p ok ryc ie  k tó reg o  p o d n o s i 
s ię  znów  ceny, k tó re  p rzez  to  ro sn ą  w  n ie sk o ń ­
czoność . N abyw an ie  z a ś  arty k u łó w  w  m o nopo lu  
s ta je  s ię  ła tw em  ty lk o  d la  u rzędn ików  p ań stw o ­
w ych, o trzym ujących  g o  jak o  dep u ta t, d la  innych 
zaś  k o n sum en tów  s ta je  s ię  to  m ożliw em -ty lko  
w  pask u .

O to  d o b ro d z ie js tw a  nasze j s ła b o śc i do  m ono­
p o lu , n a  k tó rą  ju ż  n aw e t zagran iczn i speku lanc i 
zag ięli sw ó j p a ro l. P o czą tek  da ły  ang ie lsk ie  fir­
m y he rb ac ian e  z łączone w  syndykat. F irm y te 
przew idując, że w o jna  z R osją  w iecznie  trw ać  
n ie  m oże i że ukończenie  te jże  o tw orzy  d la  P o l­
sk i znaczn ie  w y g odn ie jszą  i tań szą  d ro g ę  d la  
sp ro w ad zan ia  herba ty , p rzed ło ży ły  ju ż  rządow i 
p o lsk iem u  p ro jek t zm o n opo lizow an ia  herba ty  
w  całej P o lsc e  n a tu ra ln ie  p rzy  pow o łan iu  s ię  na 
ten  sam  argum en t „kon iecznośc i p aństw ow ej i p o ­
tan ien ia  cen“ zapew nia jąc  ju ż  so b ie  z g ó ry  w  ten 
sp o só b  w yłączną  d o staw ę  herb a ty  d la  P o lsk i. 
T e g o  jed n ak  by ło  ju ż .z a w ie le  naw et tak  b ie rn e­
m u kup iec tw u , jak iem  je s t  Ifupiectw o p o lsk ie  
i tu  z uznaniem  p o d k re ś lić  na leży , że kupiectw o 
w arszaw sk ie , okazu jące  zaw sze w ięcej z rozum ie­
n ia  d la  żyw otnych  sp raw  h an d low ych , aniżeli 
kup iec tw o  k rakow sk ie  ( z rzeszo n e  w  kongregacji 
kupieck iej, p ie rw sze  w y s tąp iło  n a  łam ach  sw ego  
p ism a  zaw odow ego  „T y godn ik  han d lo w y "  z p ro ­
tes tem  p rzec iw  zakusom  firm  an g ie lsk ich , w n o ­
sząc  rów nocześn ie  w  tej sp raw ie  m em orja ł na 
ręce  m in is tra  d la  przem ysłu  i h an d lu  —  rów nież 
i Izba h a n d lo w a  w  B ro d ach  w  tym że sam ym  
„T ygodn iku  h an d low ym " p o d d a ła  ca ły  p ro jek t 
o m onopo lu ' hp rb a ty  d ruzgocącej . k ry tyce. N ie- ■ 
s te ty  o jak im ś, ch oćby  na js łab szy m  p ro te śc ie  ze 
strony  k rakow sk ie j K ongregacji kup ieck ie j,/rep re ­
zentu jącej kup iec tw o  k rak o w sk ie  n a d e r  go d n ie  
p rzy  w sze lk ich  o k o licznośc iow ych  ..u roczysto­
śc iach , po m y śleć  n ie  m ożna  w  najżyw otn iej­
szych  bow iem  sp raw ach , całe  kup iec tw o  p o lsk ie  
ob ch o d zący ch , K o n g r e g a c j a  n a jm n ie j  in i c j a ­
ty w y  o k a z y w a ła ,  w sze lk ie  zaś  p ró b y  w spó lne j 
in icja tyw y ca łeg o  kup iec tw a  k rakow sk iego , nie 
dozn a ły  d o ty ch czas  w  K ongregacji na leży tego  
z rozum ienia . C a ły  n aw a ł u s taw  i rozporządzeń  
godzących  w  sam ą  is to tę  h an d lu  w  P o lsc e  p rze ­
sz e d ł b ez  n a jlże jszego  o d dźw ięku  że ś tro n y  Kon­
gregac ji, k tó ra  w idoczn ie  w ychodzi z za łożenia , 
że reg lem en tac ja  h a n d lu  n ie  tyczy  cz ło n k ó w  Kon­
gregac ji, z ap om ina jąc  o tem , że  g d y  „P uzapy" 
w  P o lsce  zapanu ją , d la  K ongregacji m oże ró w ­
n ież  m ie jsca  zab raknąć. M iejm y jed n ak  nadz ie jęv 
że i K ongregac ja  p rzejrzy  —  b y le  ty lko  n ie  za- 
późno  i d o  p ro te s tu  s ię  przy łączy .

P on iew aż  jed n ak  n ie  chodzi nam  o p o szcze ­
gó lny  artyku ł, a le  o  sam o  zło  m o n o p o lu  w  o g ó l­
nośc i, b y ło b y  w skazanem , ąby  ca łe  kupiectw o

k rakow sk ie^p rzy łączy ło  s ię  do  p ro te s tu  kupców  
w arszaw sk ich  w  sp raw ie  m o n o p o lu  d la  herba ty , 
rów nocześn ie  z a ś  za  in ic ja tyw ą naszych  o rgan i­
zacji zaw odow ych , po czy n iło  za  p ośredn ic tw em  
Izby  han d lo w ej kroki, celem  p rzed staw ien ia  rzą ­
dzącym  czynnikom , j a k  z g u b n y m  j e s t  d l a  p a ń ­
s tw a ,  s p o łe c z e ń s tw a  i h a n d lu  u s u w a n ie  a r ­
ty k u łó w  z  w o ln e g o  h a n d lu .  W p raw d z ie  rozu­
m iem y b a rd zo  dobrze', obecn e  d ążen ie  d o  so c ja ­
lizacji h an d lu , a le  pań stw o  p o lsk ie  w  obecnym  
s tan ie  od b u d o w y , n ie  m oże so b ie  pozw o lić  na 
ryzykow ne eksperym en ta  i tej w  chw ili, k iedy  
in icjatyw a każde j jednostk i je s t  pań stw u  n ieo d ­
zow nie po trzeb n ą . B yłoby  rów nież  w skazanem , 
by  n a s z a  I z b a  h a n d lo w a  w  p ie r w s z e j  l in j i  
z a z n a jo m i ł a  s i ę  b l iż e j  z  t r e ś c i ą  i w a r u n k a ­
m i p r o j e k tu  a n g ie l s k ie g o  s y n d y k h tu ,  takow y 
p u b liczn ie  o g ło s iła  i o d n o śn e  d o  teg o  za ję ła  s t a - , 
now isko , a  rów nocześn ie  za ję ła  s ię  ankietą  
w  sp raw ie  p rzec iw dzia łan ia  d a lszem u  og ran icza­
n iu w o ln eg o  h and lu .

Leopold Fromowicz.

Z K wt® w ?|Sep Stew. Kajictfw.
W  n ied z ie lę , d n ia  22  b. m . p o p o ł. od b y ło  s ię  

w- sa li  S tow arzyszen ia  Z g rom adzen ie  K upców  
p o d  przew odn ic tw em  p. S p iry .

P rzew odn iczący  z a g a ił zg rom adzen ie , w ita jąc , 
obecnych . N astęp n ie  w sk a z a ł p rzew odn iczący  na 
szk u d liw e  d la  k u p iec tw a  ustaw y  i ro zporządzę-- 
n ia , k tó re  sp o w o d o w a ły  ty lk o  d ro ż y z n ę ,  p o d ­
kop u jąc  tem sam em  b y t kup iectw a.

N astęp n ie  za b ra ł g ło s  p . r. Ś c h e c h te r .
W sk u tek  fa łszyw ego  system u  g o sp o d a rczeg o , 

z ap an o w a ła  w ie lka  d rożyzna, k tó ra  się  s ta ła  
k l ę s k ą  o g ó ln ą ,  ludz ie  o  sta łe j p łacy  dom ag a ją  
s ię  s ta le  podw yżk i, ca ły  zaś  gn iew  sp o łeczeń ­
stw a  n ie s łu s z n ie  sp a d a  n a  kupców , k tórzy 
w o b e c  tego  zna jdu ją  s ię  w  b łędnem  kole .

R ząd  n ie  rozum ie , że  ty lko  p r a c a  in te n z y w n a  
i r a c j o n a l n a  g o s p o d a r k a  m oże sy tuację  u ra­
tow ać, a  nfe żad n e  ustaw y  p rzec iw  ’ lichw ie. 
T rz e b a  n a s y c i ć  r y n k i  n a s z e  t o w a r a m i .

Sejm  u ch w ala jąc  reform ę ro ln ą , obn iży ł tem  
sam em  p rodukcję . U ch w ała  o 8-godz innym  dniu 
p racy  z redukow ała  je j w y d ajn o ść  d o  m in im u m .

U staw a o  spoczynku  n iedz ie lnym  zm usza  lu d ­
n o ść  żydów sjrą  do  p o d w ó jn e g o  ś w ię to w a n ia .

Jeżeli trzy T n iljo n y  lu d n o śc i żydow sk ie j zm u­
sz a  s ię  jeszcze  d o  jed n eg o  dn ia  spoczynku, 
to  znaczy  150,000.000 dni w  roku , czyli s tra ta  
ekonom iczna  t r z e c h  m i l ja r d ó w  k o ro n .

T o w aró w  n ie  m am y, a  w ięc m usim y sp ro w a - , 
d zać  z zag ran icy . W sk u tek  w ysok iego  c ła , b o  
a ż  o  9 0 0 % !  id ą  ceny  z zaw ro tną szy b k o śc ią  
w  - gó rę , w  pew nym  sto su n k u  p o d ro że ją  i a rty ­
kuły  krajow e, należy  zatem  energ iczn ie  p ro te ­
s to w ać  przeciw  o s ta tn im  zarządzeniom  i zg ła sza  
następ u jącą  rezo lu c ję :

„Z grom adzen ie  K upców  p ro testu je  przeciw ko 
podn ie sien iu  c ła  o  d a lsze  70 0 %  zaznacza jąc , że
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tak ie  nadzw yczajne podw yższen ie  c e ł p rzez roz­
p o rząd zen ie  m in is te rja lne  je s t  n iekonsty tucy jne.

P o d w y ższen ie  staw ki celnej m oże ty lko  m ieć 
n a  celu  och ro n ę  przem ysłu  rodz im ego  i z a s ile ­
n ie  sk arb u  p a ń s tw a . . W  tym  w ypadku  je s t  jednak  
jed n p  jak  i d rug ie  chyb ione . P rzem y sł n asz  je s t 
d o sta teczn ie  ch ron iony  p rzez n isk i s tan  naszej 
w alu ty , k tóry  w  najw yższym  s to p n iu  u trudn ia  
sp ro w ad zen ie  to w aró w  z zagran icy  i pom im o  
tycfi ko rzystnych  w aru n k ó w  p rodukcja  krajow a 
je s t  tak  szczup ła , że nie" m ożem y s ię  o b e jść  bez 
znacznego  dow ozu  tow arów  zagran icznych . P o d ­
w yższenie  s taw k i cłow ej n ie  przyczyni s ię  w ięc 
w cale , do  p o d n ie s ien ia  w y tw órczośc i rodzim ej, 
a le  sp o w o d u je  sza lo n y  w zro s t cen  i w  rezu ltacie  
rząd  jak o  najw iększy  p raco d aw ca  będz ie  zm u­
szo n y  w  k ró tk im  czasie  znów  p odw yższyć  w y­
da tn ie  p ła c e  urzędn ików  i s łużby  państw ow ej, 
tak  że ta  podw yżka  p łac  przew yższy  w ie lok ro t­
n ie  d o ch ó d  z ceł.

O sta tn ie  ro zp o rząd zen ie  celne w yw oła ło  og ó l- 
. ne  rozgoryczen ie  w śró d  w szy stk ich  w arstw  lu d ­

no śc i, a  szczegó ln ie  czu ją  s ię  niem  dotknięci 
kupcy , gdyż z jedne j s tro n y  uniem ożliw i im  sp ro ­
w adzenie  tow arów , k tó rych  b rak ' je s t  w  kraju 

. '/.. zagran icy , a  z drugiej s tro n y  n iechęć  ludńośc i 
sp o w o d o w an a  n o w ą  fa lą  d ro żyźn ianą  sk ie row a­
ną  będz ie  p rzec iw  kupiectw u, gdyż szerok ie  
w arstw y  lu d n o śc i n ie  zda ją  so b ie  z tego  spraw y, 
że je ż e l i ' su ro w ce , ro b o c izn a  i c ło  tak  znacznie  
po d ro ża ły , to  kup iec  m usi żąd ać  za  to w a r  da­
leko  w yższą cenę. Z g rom adzen i kupcy  w yraża ją  
żal i ub o lew an ie , że sfery  rządzące  sw o jem i' za­
rządzeniam i p o d raża ją  i u trudn ia ją  lu d n o śc i znę­
kanej d łu g o le tn ią  w o jną  —  n abycie  n a jkon iecz­
n ie jszych  a rtyku łów  p ie rw sze j p o trzeby  i d o m a­
g a ją  s ię  jak  najrych le jszego  co fn ięcia  tych w szy śt- 

; k ich  krępu jących  ro z p o rz ą d z e ń !!“
P .  M o n d e r e r  w skazu je  n a  ap a tję  kupiectw a, 

tw ierdz i, że  rząd  b ie rn ie  zachow uje s ię  w obec  
h and lu , sp o łeczeń s tw o  z a ś .p o lsk ie  jak o  przew aż­
n ie  ro ln icze , d la  h and lu  rów nież n ie  m a w y­
rozum ien ia . O sta tn ie  rozp o rząd zen ia  s ą  w ynjkiem  
ch ao su , p ro p o n u je , ażeb y  rezo luc ję  ro zesłać  do 
m iaroda jnych  czynników  i d o  Izby hand low ej 
i p rzem ysłow ej.

P . B o h r e r  tw ierdzi, że p o dw yższen ie  c ła  s p o ­
w o d o w ali ch ło p i, k tó rzy  ch cą  w y g łodz ić  m iasta .

P .  S c h e n k e r  w skazuje  na  opa tję  kupców , 
d rożyznę  p o w o d u ją  ro ln icy  i zg ła sza  d o d a tk o ­
w ą  r e z o lu c j ę :  P ro te s t  p rzeciw  w strzym aniu  
w  B ogum inie  800  w ag o n ó w  tow arów , tow ary 
zaś, k tó re  nad esz ły  p r z e d  20  lu ty m  m a ją  b y ć  
c lo n e  w e d łu g  s k a l i  p o p r z e d n ie j .

P .  C y p re s  je s t  za  urgow aniem  w  radz ie  m iej­
sk iej p rzy sp ie szen ia  uchw ały  w  sp raw ie  godzin  
p racy  w  hand lu . - . /

N astęp n ie  zab ie ra li g ło s  pp . ,F ro m o w ic z ,  P i-  
tz e le ,  W ie n e r  i 3 o h r e r ,  k tó ry  dom aga  s ię  zw o­
łania- p u b jicznego  zg ro m adzen ia .kupców  w  o b ec ­
no śc i innych  czynników', ja k  np . z R ady m iej­
skiej.

P .  r .  S c h e c h te r  zaznacza, że Izba  han d lo w a  
i p rzem ysłow a rob i co  je s t  w  jej m ocy, by  p o -

m ódz  kupiectw u. P rezes Izby  p. \r. E p śte in  kon ­
fe ro w ał w  W arszaw ie z prez. m in is trów  w  s p ra ­
w ie u tw orzen ia  kom itetu  'rzeczoznaw ców . Izba 
ha n d lo w a  zw o łu je  n a  ten  tem a t ank ietę . M ów ca 
w skazuję , że „P rzeg ląd  K u p ieck i11 s t a l e  w y ty ­
k a  b ł ę d y  r z ą d u  i p o d n o s i zg ubne  d la  kup iec­
tw a  sku tk i fa ta lnych  rozporządzeń .

P . S p i r a  w skazuje  na  o g rom ne szkody , jak ie  
kup iec tw o  p o n o s i w sku tek  p rzy m u so w eg o  s p o ­
czynku n iedz ie lnego , zachęca  do  energ icznych 
p ro testów -

N astępn ie  zab ie ra li jeszcze  g ło s  pp . F ischer, 
B ohrer i P itzele . P o  p rzep row adzonej dyskusji 
uch w a lo n o  rezo lu c ję  p. r. S c h e c h te r a  z  d o d a t ­
k ie m  p .  S c h e n k e r a ,  że zakup ione  tow ary  p rzed  
20  b. m. m ają  b yć  o p łacan e  w ed łu g  s ta re j ta­
ryfy celnej.

>Tekstilstelle< w  Bielsku.
Czem się trzeba legitymować ?

W arunki w  jak ich  k u p iec tw o  nasze  zm uszone 
je s t  dz is ia j p racow ać , ch cące  u trzym ać sw o ją  
egzystencję , ażeb y  „n ie  ru n ą ć 11, s ta ją  s ię  z każ­
dym  dniem  trudn ie jsze . '

N ie  d o ść  n a  tenr, że  tow ary  im portow ane  o b ło ­
żone s ą  n iem ożliw em i w p ro s t op ła tam i celnem i 
o b o k  i tak  w ygórow anych  cen  kupna, skazany  
je s t  kup iec  n asz  n a  rozm aite  szykany  ze strony  
w ładz  i u rzędów  czy  to  Jron tro lnych  czy też  c ło - 
w ych.

B e z p o d s t a w n e  n ie raz  bad an ia , k on tro le  i in ­
d ag ac je  p rzez czynników  —  w  w ielu  w ypadkach  
do  tego  n iep o w o łan y ch  —  naraża ją  k u p ca  na 
n iepo trzebne  n iep rzy jem nośc i i  n a  s t r a t ę  c z a s u .

W  m iejsce R ady N arodow ej urzędu je  obecnie  
w  C ieszynie  K om isja  p leb iscy tow a, k tó ra  n aw ia­
sem  rnów iąć, u rzędu je  na  „ jed n ą  s tro n ę11.

K upiec nasz, udając, s ię  w  in te resach  h an d lo ­
w ych do  . B ielska, m usi s ię  tu p rzy  rew izji, m ię­
dzy  innem i w y k a z a ć  t a k ż e  p o ś w ia d c z e n ie m ,  
ż e  n ie  z a l e g a  z  p o d a tk a m i .  J e s t  to  żądanie , 
niczem  nie uzasad n io n e  ze s tro n y  o rganów  re­
w izyjnych czy też  kon tro lnych , p o n iew aż  tu 
w  K rakow ie p rzy  w niesien iu  p o d an ia  o  p aszp o rt 
każdy  z a ł ą c z y ć  m u s i  t a k ż e  i t a k i e  p o ś w ia d ­
c z e n ie  z  a d m in i s t r a c j i  p o d a tk ó w ,  inaczej b o ­
w iem  nie  uzyska paszp o rtu . P ośw iad czen ie  tak ie  
zosta je  w  dyrekcji p o lic ji, a  . o  du p lik a tach  doT 
tychczas n ikom u  nie w iadom o.

G dzież lo g ik a ? ’ • /
W  B ie lsku , cen tra la  tek sty ln a  t.Lzw. „T ek s til-  

jstelle.11 całem i m asam i w y w o z i  t o w a r  z a  g r a ­
n ic ę ,  bez .w zględu  n a  zap o trzeb o w an ie  kraju , a 
o d  k upców  naszych  żąda  h o r e n d a ln e  w p r o s t  
c e n y .

„ T e k s tils te lle 11 bow iem  nie  k a lk u lu je 'c e n  w e­
d łu g  kursu , jak i m ia ła  w alu ta , g d y  to w ar skupy­
w ała , lecz o b licza  w ed łu g  d z ie n n e g o  k u r s u  
g ie łd o w e g o ,  k tó ry  jak  w iadom o je s t  o  w iele 
niższym  niż  w ów czas,. k iedy  „ T e k s tils te lle 11 to ­
w ar kupow ała . G d yby  so b ie  kup iec  p o zw o lił na
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tak ą  kalku lację , z a ją łb y  s ię  nim  ]U. W . z}L . 
i w  kró tk iej d ro d ze  p o s tęp o w an ie  tak ie  zna la ­
z ło b y  sw ó j ep ilog , a le  co  w o ln o  „T ek s tils te lló m " , 
„P u zap p o m “ etc. n ie  'w o ln o  kupcow i p ryw atne­
mu. P rzy k ład  godriy  n a ś la d o w a n ia !  ^

Szlendrjan ? .  H. 9. w  Warszawie.
Z  sfe r kupiec.kich s ta le  Ą apływfają d o  naszej 

R edakcji zaża len ia  na p .  K. O. w  W arszaw ie.
S p raw n o ść  z  ja k ą  fu nkc jonu je  ta  insty tucja  

(jak  z re sz tą  w iele  innych  przyp . zecera) u rąga 
najprym ityw niejszym  po jęciom .

Jako  in sty tuc ja  h a n d lo w a  p o w in n a  P. K. O. 
zdać  so b ie  do b rze  sp raw ę  z sw ego zad an ia  i p a ­
m iętać , że je s t  na  u s łu g i  c a ł e g o  s p o łe c z e ń ­
s tw a ,  k tórem u m a u ł a tw ić  a  n ie  u t r u d n ia ć  
w  p rzekazan iu  sum  pien iężnych .

Jako  jed en  z w ie lu  p rzy k ład ó w  tej n ied b a ło -  
śc i czy lekcew ażen ia  no tu jem y  fak t n astęp u jący :

Jeden  z pow ażn ie jszych  kupców  k rakow skich , 
w łaśc ic ie l k o n ta  czekow ego  N r. 141.860 o trzy ­
m ał d n i a  6 l u te g o  b .  r .  w yciąg  k o n ta  Nr. 3 
d a to w a n y  w  W a r s z a w ie  31 s ty c z n ia  b .  r .  
rów nocześn ie  z w yciąg iem  drug im  z da ty  d n i a  
3 l u te g o  b .  r .  M iędzy  odcinkam i (d o w o d y  z ło ­
żenia) b y ł jed en  n a d a n y  w  S a m b o r z e  d .  27 
s ty c z n ia  b .  r .  A w ięc  o u sku teczn ionej w y p ła ­
cie  czek iem  w  Sam borze  jeszcze  27/1 dow iadu je  
s ię  w łaśc ic ie l k o n ta  w  K rakow ie d o p ie r o  p o  
10 d n ia c h !  J e s t  to  p o ło w a  c z a s u  jak iego  p o : , 
trzebu je  w  dzis ie jszych  w arunkach  lis t  z  A m e ­
r y k i  do  K rakow a, p rzech o d ząc  rozm aite  cenzury. 
Jak  w y g ląd a ją  w o b ec  tęgo  term inow e w p ła ty ?  
W  jak iem  po ło żen iu  znajdzie  s ię  d z iś  kupiec, 
k tó rem u  fa b ry k a n t. czy  h u rtow n ik  tow aru  n ie  w y­
śle , aż  o trzym a p rzek azan ą  na leży to ść  ? D ziś  jak 
w iadom o —  za  w szystko , p łac i s ię  z góry.

Z W arszaw y  d o  K rakow a 'l is ty  zw yczajne d o ­
ch o d zą  w  24  g o d z in ach , ko re sp o n d en c ja  P . K.
O . do ch o d z i do  K rakow a d o p ie r o  p o  6 -c iu , a  
n a jw c z e ś n ie j  p o  3  d n ia c h .  P raw dziw ie  po  
e u ro p e jsk u !

Kronika pipsiąas.
J a k  to  n a z w a ć ?  N ow y p o w ó d  d o  nadużyć 

i w yzysku  d a ło" 'rozporządzen ie  ó  obow iązku  ce -, 
chow an ia  w ag  i c iężarków .

K upiec, o trzym aw szy  w e z w a n ie . cechow ania 
w ag i i c iężarków  u d a je  s ię  z tern d o  w yznaczo­
nego  m u zak ładu  (w arsztatu),,, p łac i p rzep isan ą  
taksę , a  n a  drugi dzień o d b ie ra  w agę cechow aną.

Z tej okazji w y łon iła  , s ię  p rak tyka  w łaściGieli 
tych zak ładów , że zaw sze w ynajdu ją  „konieczne 
rep erac je"  i bez p o rozum ien ia  s ię  z  w łaścicie lem  
w agi lic zą  so b ie  po  k i l k a s e t  k o r o n  (500  do  
600  K) za  n ap raw ę tak , że k o sz ta  nap raw y  prze­
w yższają  n ie raz  w a r t  o  ś  ć c a ł e j  w a g i .

P rzy  o d d an iu  w ag  do  cechow an ia” p ow inien

zak ład  w ag ę  zb ad ać  i zw róc ić  k u pcpw i uw agę 
n a  ew en tua lne  p o trzeb n e  nap raw k i z p o d a n ie m ’ 
k osz tów , ch o c iaż  w  przyb liżen iu , w ów czas ku - 

• p ie c 'a lb o  s ię  zgodzi, lub  też  zdecydu je  s ię  do  
k u p n a  now ej w agi. M ając 2, 3  a lb o  w ięcej w ag  
do  cechow an ia  m oże' z pew nej częśc i zrezygno­
w ać, a  pop rzestan ie  na jed n e j lub  dw u, idz ie  tu 
p rzec ież  o se tk i ko ron .

Je s t  to  w yzysk  ty lko  i zw yczajne (s to su jem y  
w yrażenie  n a jd e lika tn ie jsze) n aciągan ie .

N o w y  w ic e m in i s t e r  s k a r b u .  D o n o szą  nam  
z W arszaw y , że  po d sek re t. stan u  w  m in isterstw ie  
d la  b. dzieln icy  p rusk ie j p . D r. R om an R y b a T -  
s k i, zam ianow any  zo s ta ł  w icem inistrem  skarbu  
i obe jm ie  d z ia ł w alu tow y.

J a k  w  W a r s z a w ie  p r z e s t r z e g a j ą  p r z e p is y .  
Jak  nam  d o n o szą , w  W arszaw ie  m nóstw o  sk le ­
p ó w  o t w a r t y c h  j e s t  a ż  d o  g o d z . - 9 - t e j  
w i e c z . o r e m ,  a  n a w e t  i p ó ź n i e j ,  p o d c z a s  
g d y  u n a s  k u p c y  1 o j a l n i e  za s to so w a li s ię  
do  ustaw y. Jak  to  d o b rze  b yć  b lizk o  o łta rza!

P o ls k .  K r. K. P .  k o m u n ik u je ,  iż o d  25  lu­
tego  b ęd ą  p u szczone  w  o b ieg  now e b ile ty  tej 
kasy . 100 i 1000 m arkow e z .d a tą  23  sie rp n ia  
1919 r. i zao p a trzo n e  po d p isam i cz łonka  D yrek ­
cji P o lsk ie j Krajow ej K asy  Pożyczkow ej p a n a  
Józefa . Z arzyckiego , o raz  sk a rb n ik a  g łó w n eg o  p. 
M arjana K arpusa.

N o w a  f a b r y k a  o b u w ia .  W  W arszaw ie  p o ­
w sta je  m echan iczna fab ry k a  o b u w ia  p. f. „T o ­
w arzystw o  S p ó łd z ie lcze , M echan iczna  F ab ryka 
O buw ia  „W arszaw ianka", oraz tem u pod o b n y ch  
p rzed sięb io rs tw . K ap ita ł zak ład o w y  w ynosi 12 
m iljonów  m arek  pod z ie lo n y ch  n a  12.000 akcji.

K u r s  m a r k i  p o ls k ie j  w  G d a ń s k u .  P o  raty ­
fikacji po k o ju  rozw ija ł s ię  w  G d ań sk u  coraz 
w ięcej han d e l b an kno tam i p o lsk im i i to  tern w ię­
cej, gdyż liczn i kupcy  z P o lsk i czynili co raz  to 

' znaczniejsze zakupy', p łacąc  m arką p o lsk ą , a lb o  
n iem iecką  w ym ieniając p o lsk ą . Początkow o, p ła - 

, cono  iprzy w ym ianie  m ark i p o lsk ie j n a  n iem iec­
k ą  pew ne agio,, k tó re  zm ien iło  s ię  z pow o d u  
zaw ikłań  w ojennych  n a  w schodzie  i n iepew nej 
sy tuac ji n a  zachodzie  w  d isag jo , k tó re  z b iegiem  
czasu  by ło  d o ść  znaczne. P o  ra tyfikacji n a s tą ­
p iła  zasad n icza  tendenc ja  zw yżkow a, k tó ra  po  
k ilkudn iów em  chw ianiu  s ię  o s iąg n ę ła  o b ecn ie  
przeciętny , k u rs  65 mk. nięm . za  100 m k. p o l­
sk ich . •

2 4 -g o d z in n y  c z a s  p o c z to w y .  „M on ito r P o l-  
. śk i“ o g ła sza  rozporządzen ie  m in. p o c z t i te leg r; 

o  w p row adzen iu  24 -godzinnego  czasu  W s łu ż b ie . 
pocz tow ej i te legraficznej.

K o n f e r e n c ja  w a lu to w a .  W arszaw a. P rzeb y ­
w ający  tu  bankierzy  am erykańscy  zam ierzają  
zw o łać  kon ferenc ję  z udziałem  m in is tra  skarbu , 
a m b asad o ra  i k o n su la  am eryk . w  sprawne cze­
ków  p ien iężnych , n adsy łanych  z Am eryki, 'k tó ­
rych o db io rcy  t r a c ą  d u ż o  p r z y  w y m i a n i e ,  
d o la ró w  n a  m arki.

O  ś e k w e s t r  a u s t r .  p a p .  W a r to ś c io w y c h .  
„N eue F re ie  P re s se "  d o n o s i, że ob ecn ie  rząd 
austrjack i u zy sk a ł już pew ność, iż zw olnione, 
b ę d ą  z p o d  sek w estru  au strjack ie  pap ie ry  w ar­
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to śc io w e . zagran icą , ogó lne j w a rto śc i 250 m il. 
franków .

S ta r e  m a r k i  o k u p a c y jn e ,  jeszcze  z czasu  
rząd ó w  B ese le ra  w  W arszaw ie, em isji r. 1917, 
p o k aza ły  się  ob ecn ie  u n a s  w  o b iegu . K rajow a 
K asa p o ży czk o w a w y jaśn ia ,, ż e  w o b ec  b rak u  n o t 
o b iegow ych  m ają  o ne  zu p e łn ą  w ażność  i pow inny 
b yć  p rzy jm ow ane n a  rów n i z m arkam i po lęk iem i, 
« h o ćb y  n aw e t by ły  pon iszczo n e  i pod a rte , by­
leby  m ia ły  p o d p is .

B a n k  a n g ie l s k o - p o ls k i .  Jak  d o n o szą  p ism a  
w arszaw sk ie , uzyska ła  g ru p a  finansow o-p rzćm y- 
Ś łow a kon cesję  n a  in sty tucję , k red y to w ą  p. n. 
„B ank dep o zy to w y " , z 'k ap ita łem  5 1 m iljonów  
m arek.

D o  g ru p y  te j p rzy s tąp ił sy n d y k a t z łożony  z 9 
w ie lk ich  ban k ó w  an g ie lsk ich , ro zpo rządza jących  
k ap ita łem  p rzesz ło  100 m ilja rd ó w  mk., a  uzy­
sk aw szy  ap ro b a tę  m iaroda jnych  w ład z  po lsk ich , 
p o s ta n o w ił k a p ita ł  B anku D ep o zy to w eg o  p o d ­
n ie ść  na razie  d o  25  m iljonów  m k. w yjednać  
m in isterjum  sk arb u , o raz  p rzem ysłu  i h an d lu  na 
zm ianę nazw y ban k u  n a  „A n g ie lsk o -P o lsk i" .

T r a n s a k c j e  a m e r y k a ń s k o - r u m u n s k ie .  G e­
new a. S tany  Z jednoczone  o fiarow ują Rum unji 
bezp ro cen to w ą  pożyczkę  800.000 funtów  szter- 
lingów  ,w zam ian  za  p raw o  eksp lo a tac ji nafty 
rum uńskiej p rzez  6  lat.

N o w a  t a r y f a  c e ln a .  (C iąg  da lszy ).

A R T Y K U Ł  { B + S *  B l f + a J

Scyzoryki i n o że  sk ład an e 132 '—  320
M ydło  zw yk łe  t 8 '—  20

„ p e rfu m o w an i 3 6 '—  200
W ło sy  ludzkie w o ln e  40

„ 7 „ w yroby 240 '—  550
W stążk i k inem atog raficzne:

pozytyw y . — 5. 000
negatyw y — 4. 000
nie  w yśw ie tlane — 500

Ż arów ki z n itką  w ęg low ą 120'—  v 270
„ „ m etalu — 500

B atery jne żarów ki — 1. 000
W yroby  z z ło ta  i p la tyny

z p raw dziw ym i kam ieniam i 
W yroby  z srdb ra

— •— 100.000
— 5. 000

„ z z ło ta 8 0 0 '—  30.000
„ z s reb ra  z p raw -

• dziw ym i kam ieniam i — ' — 100.000
P a p ie r  z ło ty  w  cienkich

arkuszach 6-— 4.000

Brylan ty , d jam enty , rubiny, 
szm aragdy , perły , szafiry  60-— 350.000-— 

W yroby  jub ile rsk ie  i inne 
kam ienie  700 '— 5 .000 '--

(C . d . n:)

=  N A D E S Ł A N E .  H
iSSSSS: Z a  te n  d z ia ł  R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . I S Z S :

K M l S C f f i M E i
b. asystent Miniki Prof. Clairmonfa we Wiedniu 

O p e r a i o r  35
-S p e c ja l i s ta  c h o r ó b  c h i r u r g ic z n y c h  

K raków , ul. G ertrudy  16, ord . od 2—4.

Na podstawie uchwały Walnego Zgro­
madzenia z dnia 25 grudnia 1919 r. pod­
wyższone zostało wpisowe dla nowowstę- 
pujących członków na 20 kor., zaś wkładka 
miesięczna na 5 kor. dla wszystkich człon­
ków. Wydział Krak. Stow. Kupców.

W y d z ia ł  S t o w a r z y s z e n ia  „ S a m o p o m o c "
po d ró żu jący ch  kupców , K raków , u lica  D ie tlo w - 
sk a  1. 31 p rag n ąc  p o w iększyć  lic zb ę  sw ych  cz ło n ­
ków  u p ra sza  d o ty ch czaso w y ch  c z ło n k ó w 'ju ż  w e 
w łasnym  ich  in te resie  o p o m o c  i p o p a rc ie  w  tym  
kierunku.

R ów nocześn ie  u p ra sza  s ię  cz ło n k ó w  za legają­
cych  z w k ładkam i 0 ry ch łe  u iszczen ie  tychże, ja ­
k o też  o regu larne  zaw iadom ien ie  o każdorazow ej 
zm ianie  adresu .

N A JL E P SZ E  
T U T K I  I B I B U C K1 Cyt jf lRETOWE 

J E D y r i E J  G f l U C y J S K l E J  F A B R y K I  

B I B U Ł E K  DO P A P I E R O S Ó W

Zakład techniczno-dentystyczny 34

M M I  THIEBERGA
K rak ów , u lic a  ś w . S e b a s lja n a  L. 18.

N r. te le fo n u  1136.
P r z y jm u je  o d  9 -12  i o d  3 -6 , w  n ie d z ie lę  i ś w i ę t a  o d  9-1.
W ykonuje w szelkie w ten  zakres w chodzące  ro o o ty  w  platynie, z locie 
i kauczuku. D la  pacjen tów  z  prow incji a  szczćgóln ie  kupców  usku­
teczn ia  s ię  takow e  ze  w zględu n ą  ich ogran iczony  czas jak  najszybciej.

SMw»Sf sl(ład tuteH
i bibułek cygaretowych
Jakób KURLAND
18 w Tarnowie
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Biuro Spedycyjne i Kantor Wymiany

W. Bujański
W .  m  i m i m  -  T M  19 f c S Ś  T p S

2 to ś c io w e  o r a z  p rz y jm u je  z le c e n ia  g ie łd o w e . ........ .

D ZIAŁ SPEDYCYJNY: z a ła tw ia  w sz e lk ie  t r a n s a k c je  w c h o d z ą c e  
r z a k r e s  sp e d y c ji . — S p e c ja ln y  d z ia ł  d la  in f o r m a c ji  ta ry fo w y c h  
re k la m a c ji  w  s p r a w ie  n a le ż y to śc i p rz e w o z o w y c h , o r a z  o d sz k o -

• - - j S j S f - - —  -  b a n -

|  W iększe  ilo śc i sa rd y n ek  h iszp ań sk ich  i po rtu g a lsk ich , k o -  f 
* szernego  m as ła  k o k osow ego , k akao  am erykańsk ie , h erb a ty  § 8 „O range  P e c c o “, kaw y „S an to s" , p iep rzu  „S in g ap o re" , 1 1 .33 p im en tu  i t. d., n a  sk ład z ie  |
j w  B om u H a n d lo w y m  j
| Gaesger 1 Sls, Wtiw, Starowiflna 4©. i
K Biuro czynn e od godziny 10'/B—I'/a i od 4—7. |

Zawiadomienie!
P. T. Klientów naszych zawiadamiamy, 

iż nadszedł świeży transport

i U I i l H S f
którą dostarczamy w oryginalnych be­
czkach i w opakowaniu własnem '/l0 i'/,.

K oerbel i G ottlieb
K r a k ó w ,  u lica  M e ise lsa  L. 11.

H i i i i  f f  l i l i i  jr % u  U H W ij l
poleca wszelkie artykuły w zakres kosmetyki wchodzące, 
jak: pasty do zębów, kremy do twarzy, pudry, wodę ko- 
lońską, brylantową, wody toaletowe, mydła toaletowe i do 

3 golenia po cenach fabrycznych.

jfalfs MwMt, iii. pieflflwsSsa 4©

O d 20  la t  istn iejący

OuN interes iM n iig
(4 ubikacje) 29

wraz z towarem do sprzedania.
Wiadomość w Adm. „Przeglądu Ku­

pieckiego" między 5—7 popoł.

B IU R O  T E C H N I C Z N E  
I n ż . JÓ Z E F W BINGRUN

T e le fo n  2145 K R A K Ó W ,  G R O B L E  1 7 . T ele fo n  2145
D o s ta rc z a : p a s y  p o p ęd o w e , gu rty  k o n opne , p łach ty  i w ę ż e  p arc ian e , s iek ie ry  i p iły  p o p rz e ­
czne, p i ły  track ie  do  ga tru  i c y rk u la rek ,' łu kow e i taśm ow e, ta rcze  szm irg low e, p iln ik i, kilofy, 
ło p a ty  i ryd le , rafy d o  szu tru , m ło ty  i m ło tk i szu trow e, o le je ,  sm ary  i sm arow nice , o raz  ró ­
żne p r z y b o r y  t e c h n ic z n e .  Ł am acze kam ieni i k o m p le tn e  s z u t r o w n ie ,  b e to n ia r k i ,  form y 
i m aszyny d o  w y ro b ó w ' be tonow ych , w indy  i w yciąg i bud o w lan e  i m ontażow e, lok o m o b ile  
p arow e i benzynow e, g o n tó w k i ,  w sze lk ie  m aszyny d o  o b ró b k i drzew a, w alce d ro g o w e  p a ­

ro w e i benzynow e, o raz  inne  u r z ą d z e n i a  r o b o c z e  3 p o p ę d o w e .

„ W A W  E  L ”
Towarzystwo spędycyjne i transportowe z  ogr. poręką

K R A K Ó W ,  u l .  ś w .  A n n y  L -  4 ,  Telefon 3222.
5 H a  F i  -  i  A  Z  U .; O b ere  D o n a u s t ra s s e  101, T elefon  40088.

W  1  Ł  0  f i  IIL’ D o ff in g e rs tra s s e  4 , .  T elefon  379/II. -
S i ł  111., S t. M a rx  T elefon  3630.

Specjalny dział ekspedycji tow arów  kompensacyjnych w łasnym i pociągami.
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uszcze ln iacze  ą s b e s t o w e ,  
grafitow e, k o n o p n e ; p ły ty  
gum ow e i n a  w ysok ie  c iś­
n ien ie ; w ęże. g um ow e i k o ­
n o p n e ; pasy  z w łosien ia  
w ie lb łąd ó w , k o n o p n e  i g u ­
m o w e ; m o to ry  i w szelk i 

m aterja ł in sta lacy jny .

K w i!
złola, stebfe, platyn?, bry­
lanty, spiłlji craz BSpadiii 

złała
p o  najw yższych  cenachi 5. Yogler, Kraków I

' ‘  "  £ . 3 1 .

T o w . A kcyjne

IW iW.liicMiirt
Fabryka wyrobów metalowych 

Kraków, ul. Zabłocie
Stacja, ko le jow a: P o d g ó r z e — W is ła  
Adres tel.cgr.: Metalgor. — Telefon Nr. 277 

w ykonuje:
D ru t ż e la z n y , pocy n lco w a n y  i k o l­
c z a s ty . - S ia tk i  i  o g r o d z e n ia  s i a t ­
k o w e . -  M eb le  d o m o w e  i s z p i ta ln e . 
K asy  o g n io tr w a łe . - W a g i de cy - 
m a ln e . -  K o n s tru k c je  ż e la z n e  i  w y­

ro b y  k u te .

Zioli fenneee
Yogler, Kraków

u lic a  G rod zk a  L. 3 1 .

Z a m i a n a  a d r e s u  i 

31 S p ó ł k a  t r a n s p o r t o w a

„ C R A G O Y I A "
po® spetlycyjiM-komisowy. - kaucja elewa.

W  K rakow ie, obecnie ul. G rodzka 60.
T e le fo n  N r. 270.

F ilia  W iedeń I, S ch o n la te rn g asse  7 a.
T e le fo n  N r. 3191/VIII.

P rzesy łk i zb io ro w e z w iększych  m iast kraju  i zagranicy. 
P o śred n ic tw o  w  -uzyskaniu  zezw oleń  przyw ozow ych  
i w yw ozow ych, za ła tw ian ie  fo rm alnośc i p ło w y ch . — 
M agazyny d o  p r z e c h o w y w a n i a  tow arów , i m ebli.

Towarzystwo przewozowe „M O N TF  |
S p o t k a  z  o g r .  o d p .

( W ł a ś c i c i e l e :  S e w e r y n  R e c h l e r  i  B e r n a r d  G r d s s . )

7 K raków , ul. św . G ertrudy, 26.
W i e d e ń ,  I. S chottęnbastei, 11. L w ó w ,  plac  M arjacki, 5.

B o g u m i n .
W łasne  sk łady  przy  lo rze  kolejow ym . -  Szybka ekspedycja wozami- 
zbiorow ym  z  W iednia do  Po lsk i. -  Specjalne  działy : E k sp e d y c ja  a u to ­
m o b iló w  p o c ią g a m i p o sp ie sz u o - to w a ro w y m i i e k s p e d y c ja  p o sy łe k  
d o :  L w o w a , T a r n o p o la ,  S ta n is ła w o w a  i K o ło m y j!  z  ubezpiecze­
niem i konw ojow aniem  to w a ró w  cfo m iejsca p rzeznaczen ia . -  Z ała ­
tw ianie form alności c łow ych; -  P rzeprow adzki m iejscow e i zam iej­

scow e  w ozam i meblow ymi.

Inioii liii „1111111“
w y tw arza  fab ry k a  m iodu „Z ag łoba", Sp. z ogr. odp. 
K r a k ó w ,  D i e i l o w s l k a  5 7 .  Telefon Nr. 1511.

JÓZEF LEIBLOWICZ
SKŁAD DENTYSTYCZNY

KRAKÓW LW ÓW
Rynek gł. 11. ul. L udw ika Kubali 3.

TELEFO N  268. 12

P o leca  w szelkie artykuły dentystyczne. 
K om pletne u rządzenia  gab inetow e i techniczne. 
S z lachetne  m etale  d la  celów  dentystycznych.

Wydawca i red. odpow.: Henryk Schenker. Drukarnia Polska Fr. Zemanka i Sp. w Krakowie, Retoryka 10


